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LITURGIA SŁOWA NA NIEDZIELĘ 

Czytania: (Syr 35.12-14. 16-18); (2 Tm 4,6-9, 16-18);  Ps  34 

Ewangelia wg św. Łukasza (18, 9-14) 

ROZWAŻANIE SŁOWA BOŻEGO 
 

„Będziecie moimi świadkami” to hasło tegorocznej Niedzieli 

Misyjnej i Tygodnia Misyjnego. To słowa zaczerpnięte z Dziejów 

Apostolskich, które wskazują, że każdy ochrzczony człowiek jest 

uczniem-misjonarzem. Dziś Kościół, przez osobę papieża, zaprasza 

każdego ochrzczonego, aby podjął misję osobiście i we wspólnocie, z 

mocnym przekonaniem, że głosi Jezusa, który go posłał. 

Z żalem, ale też z nadzieją pokładaną w miłosierdziu 

Zmartwychwstałego, informujemy, że z woli Pana zakończyła się 

ziemska misja i świadectwo wiary naszej parafianki śp. Barbary Lidii 

Carter. Była Ona osobą, która ciągle czuła niedosyt na drodze 

poznawania  Jezusa Chrystusa i przylgnięcia do Niego. Inicjowała, 

bądź też próbowała ożywić wiele dzieł w parafii: główna redaktorka 

biuletynu, dorośli lektorzy, modlitwa za chorych, konferencje biblijne, 

Stowarzyszenie Żywy Różaniec i in. Bliskie Jej sercu i powołaniu było 

stowarzyszenie wiernych Rodzina Serca Miłości Ukrzyżowanej. 

Jej umiłowany św. Augustyn zapisał w Wyznaniach: „Stworzyłeś nas 

(…) jako skierowanych ku Tobie i niespokojne jest serce nasze, dopóki 

nie spocznie w Tobie”. Pani Barbaro – spoczywaj w pokoju! 

 

http://www.czarze.parafia.net.pl/


O GRZECHU -  DRWINA I NAŚMIEWANIE SIĘ 

 

 Wielu świętych zajmowało się opisywaniem grzechów, których 

źródłem jest język. Oto następna grzeszna para: drwina i wyśmiewanie się. 

Jedną z najsmutniejszych ich właściwości jest zdolność ośmieszania. 

 Św. Franciszek Salezy: „ Nic nie sprzeciwia się tak bardzo cnocie 

miłości, a tym bardziej pobożności chrześcijańskiej, jak wzgarda 

i poniewieranie bliźnim. Te ostatnio wymienione są podstawą ośmieszania. Z 

tego powodu wada ta bywa okazją do grzechu ciężkiego...”  
 Najcięższym grzechem tego rodzaju jest ośmieszanie spraw Bożych i 

świętych, a tym bardziej samego Boga. Tutaj na myśl przychodzą mi sceny, 

kiedy to członkowie SLD naśmiewali się św. Jana Pawła II, który całował 

ziemię. Z bliższych nam wydarzeń wspomnę tylko ośmieszanie przez 

domalowywanie elementów na obrazach Najświętszej Maryi Panny, czy 

ochlapywanie farbą Krzyża. 

 Na drugim miejscu pod względem ciężkości grzechu jest wystawianie 

rodziców na pośmiewisko. Dalej wyśmiewanie się z osób pobożnych, 

sprawiedliwych i świętych, ponieważ pozbawia ono tych ludzi czci. Św. 

Grzegorz: „Drwiny, niszczą jak ręka zakażona chorobą zakaźną wszelkie 

dobro poczynające kiełkować w duszy”. 

 Źródłem drwiny i naśmiewania się jest pycha i złośliwy charakter. 

Wyśmiewać się z bliźniego znaczy nadmiernie cenić swój dowcip 

i wystawiać na pokaz własną doskonałość. Jeżeli człowiek jest dobry to 

upadek lub brak rozsądku powinien budzić współczucie. Ludzie źli pozwalają 

sobie w podobnych okolicznościach na śmiech i drwiny. Śmiech jest jedną ze 

złych właściwości. Jest on ukrytą chęcią oczerniania i wyśmiewania ludzi. 

Zazdrość się śmieje, złośliwość, ironia się śmieje. Za to dobroć nie śmieje się 

nigdy, litość, pobożność, miłość, cnota, geniusz, poświęcanie się, mądrość nie 

znają śmiechu. W niebie też nie ma miejsca na uśmiechanie się. Tylko szatan 

się śmieje, gdy człowiek upada. 
 Dobra rada na ukrócenie drwiny i wyśmiewania – to wypowiedzenie 

propozycji: „Mówmy lepiej o czym innym”. 
 

 

 
                                                                        
                                                                           OPRACOWAŁA: BARBARA CARTER 

 



DZIEJE APOSTOLSKIE 
  PIERWSZE UZDROWIENIA – PIERWSZE MOWY O ZBAWICIELU 

 „Gdy Piotr i Jan wchodzili do świątyni […] wnoszono właśnie 

pewnego człowieka,[…] który prosił ich o jałmużnę.[…] <Nie mam srebra 

ani złota – powiedział Piotr – ale co mam, to ci daję: W imię Jezusa Chrystusa 

Nazarejczyka, chodź!> A on natychmiast odzyskał władzę w nogach i 

stopach”. 

 Człowiek ze świątyni otrzymał pomoc w „imię”, czyli mocą Jezusa, 

będącego osobą żywą, odzyskuje zdrowie, wolność i godność. W obliczu tego 

cudu apostołowie nie mogą popaść w emocję religijną. Stąd mowa Piotra, 

który najpierw w świątyni, centrum życia religijnego Izraela, a następnie 

przed przywódcami ludu w Sanhedrynie (rodzaj sejmu), głosi Jezusa 

Chrystusa. Mówi o tym,  który umarł na krzyżu, jest Mesjaszem, Prorokiem 

zapowiadanym w Piśmie, Zbawicielem ludzi. W myśl wypowiedzi Piotra 

trzeba nawrócić się i uwierzyć, a wypowiedział to przy buncie saduceuszy, 

kapłanów i straży świątynnej. 
 Reakcja na nową wspólnotę była dwojaka. Według relacji 

św. Łukasza, lud był pełen życzliwości i gotowości do uwierzenia, ale 

z drugiej strony byli wrogo nastawieni przywódcy, zwłaszcza bogaci i potężni 

saduceusze. 

 Św. Piotr odważnie i otwarcie głosił przed Sanhedrynom 

posłannictwo chrześcijańskie, stwierdzając, że w imię wierności  Bogu nie 

wolno być posłusznym niesprawiedliwym rozkazom. 
 Bardzo ciekawa była reakcja wspólnoty po pierwszym 

prześladowaniu. Chrześcijanie nie ulegli zastraszeniu, ale pogrążyli się 

w zbiorowej modlitwie, by w tym wrogim środowisku mogli głosić Chrystusa 

z odwagą i wiernością, które są owocami Ducha Świętego. Przypisuje się 

temu okresowi wzrastanie wspólnoty w jedności, miłości i wspólnoty dóbr. 

 „Jeden duch i jedno serce ożywiały wszystkich wierzących. Żaden nie 

nazywał swoim, co posiadał, ale wszystko mieli wspólne. Apostołowie z 

wielką mocą świadczyli o zmartwychwstaniu Pana Jezusa, a wszyscy oni 

mieli wielką łaskę. Nikt z nich nie cierpiał niedostatku, bo właściciele pół albo 

domów sprzedawali je i przynosili pieniądze ze sprzedaży i składali je u stóp 

Apostołów. Każdemu też rozdzielano według potrzeby”. 
                                                                                  OPRACOWAŁA: BARBARA CARTER                                                                                                      



OPOWIADANIE.    BRAMA                          

     Przez pewne lotnisko na Dalekim Wschodzie przeszła ulewna burza. 

Pasażerowie przebiegali w pośpiechu płytę lotniska, by dostać się na 

pokład samolotu Douglas DC-3, który czekał gotowy do odlotu. 

Pewien przemoczony do szpiku kości misjonarz, znalazł sobie 

wygodne miejsce przy oknie. Miła stewardesa pomagała pasażerom w 

rozlokowaniu się. 

Nadchodził już moment odlotu i jakiś członek załogi zamknął 

potężne drzwi samolotu. 

Nagle ujrzano mężczyznę biegnącego w stronę samolotu. 

Spóźniony człowiek ochraniając się swym przeciwdeszczowym 

płaszczem, zaczął mocno walić w drzwi samolotu, prosząc by mu 

otworzono. Stewardesa próbowała dać mu do zrozumienia, przy 

pomocy gestów, że jest już za późno. Człowiek jeszcze mocniej zaczął 

się dobijać do drzwi. Stewardesa starała się przekonać go, aby zaniechał 

usiłowań. 

- Nie mogę... Jest już za późno... Musimy odlatywać - powtarzała. 

Nic to jednak nie pomagało: człowiek nalegał i stanowczo domagał 

się wpuszczenia. W końcu stewardesa otworzyła drzwi. Wyciągnęła 

dłoń i pomogła spóźnionemu pasażerowi wdrapać się na pokład. 

W pewnym momencie zaniemówiła ze zdumienia. Człowiek ten był 

pilotem samolotu. 

Bądź uważny! Nie pozostawaj na zewnątrz kapitanie twojego życia. 

 

            KORZYSTANO  Z: BRUNO FERRO – 49 BAJEK. KRÓTKIE OPOWIADANIA DLA DUCHA                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                   

 

 

https://www.google.pl/url?sa=t&rct=j&q=&esrc=s&source=web&cd=&cad=rja&uact=8&ved=2ahUKEwjs--bIpur6AhWhtYsKHSv-DqUQFnoECAwQAQ&url=https%3A%2F%2Fpl.wikipedia.org%2Fwiki%2FDouglas_DC-3&usg=AOvVaw0-U4i5f0M4qeDKatExqp0s


ŚW. SZYMON APOSTOŁ 

Patron traczy 
 

Szymon, jeden z dwunastu apostołów, to 

postać niezwykle tajemnicza. Po 

pierwsze – jego imię. W swojej 

Ewangelii św. Łukasz nazywa go 

Szymonem Zelotesem, chcąc w ten 

sposób zaznaczyć jego przynależność do 

zelotów – patriotycznego stronnictwa 

żydowskiego. Lecz błędne tłumaczenie 

hebrajskiego qanana – gorliwy, 

przypisuje mu również pochodzenie 

kananejskie, stąd czasami nazywany jest 

Szymonem Kananejczykiem. Czy więc 

ów rolnik rzeczywiście pochodził z Kany 

Galilejskiej, gdzie podczas wesela Jezus 

dokonał pierwszego cudu? Po drugie – losy Szymona. Tak samo jak pozostali 

apostołowie, Szymon po zmartwychwstaniu Chrystusa wyruszył głosić Dobrą 

Nowinę. Dotarł do Mauretanii, Libii i Egiptu, a potem znowu skierował się na 

Wschód: do Judei, Samarii, Mezopotamii i Syrii. W końcu po trzecie – jego 

śmierć. Wraz z apostołem Judą udali się do Persji, by tam nieść Chrystusa 

poganom. Szymon zginął u boku Judy – obaj zostali zamordowani przez 

pogańskich kapłanów, służących bożkom w mieście Suanir (być może chodzi tu 

o Suanen w Kolchidzie na terenach dzisiejszej Gruzji!). Jest jeszcze inna wersja 

jego dziejów: Szymon miał objąć biskupstwo Jerozolimy i w wieku stu 

dwudziestu lat został ukrzyżowany na rozkaz Attykusa, konsula w tym mieście. 

Ikonografia przedstawia go często z piłą, gdyż w myśl tradycji Kościoła 

wschodniego, właśnie tym narzędziem Szymon został przecięty na pół. Jak całe 

jego życie pozostaje tajemnicą, tak i miejsce jego spoczynku jest niewiadome. 

Czy jego szczątki spoczywają w Babilonie, Tuluzie czy w Rzymie, pod ołtarzem 

ukrzyżowania w Watykanie? Tego, jak dotąd nie wiemy... 

 



NAUCZANIE KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO 

 PRZYMIOTY WIARY - ABRAHAM 

 Stopniowe objawienie Bożej tajemnicy łączyło się z Jego czynami w 

historii zbawienia. Początkiem zbawczego dzieła Boga jest powołanie 

Abrama związane z obietnicą ziemi i obietnicą licznego potomstwa. Abram – 

imię to znaczy: ojciec jest wzniosły lub ojciec mnie miłuje – został wezwany, 

by ruszyć w drogę do Ziemi Obiecanej. Pan Bóg zawarł z nim przymierze. 

Abram, według zapowiedzi Boga ma się stać ojcem wielu narodów – czyli 

Abrahamem. Tradycja biblijna głosi pochwałę wiary Abrahama, który 

usłuchał wezwania Bożego nie wiedząc dokąd idzie. O wierze i ufności 

Abrahama wspomina św. Paweł w Liście do Galatów i Rzymian. 

 Powołując Abrahama Bóg stworzył zalążek ludu Bożego, który miał 

stać się powiernikiem obietnicy danej patriarchom, Abraham, później jego 

następcy stopniowo poznawali objawiającego się im Boga, wyobrażenie i 

wiedzę o Nim. Abraham i inni patriarchowie nazywali Boga, któremu służyli, 

„Bogiem mojego ojca”. Był On Bogiem Abrahama, Izaaka, Jakuba. Izrael 

posiadał jednego Boga. Po zamieszkaniu Jakuba i jego synów w Egipcie, byli 

prześladowani przez Egipcjan. Wtedy Pan Bóg powołał im przewodnika i 

wodza – Mojżesza. Objawiając się Mojżeszowi, ujawniając swoje imię, Bóg 

objawił mu cząstkę prawdy o swej tajemnicy i zamiarach względem Izraela, 

a także ludzkości. Bóg Izraela nosi imię „Jestem, który Jestem” – to znaczy 

jest On aktualnie działającym, obecnym tutaj i teraz w życiu narodu i 

poszczególnych ludzi. Pan chciał, aby Izraelici zrozumieli, Kim On jest. Z 

czasem Izrael tak rozpoznawał Boga Jahwe, jako tego, który jest obecny tu i 

teraz w losach narodu wybranego. Ta wyjątkowa obecność Boga została 

potwierdzona przez wielkie wydarzenia: wyjście z Egiptu i zawarcia 

przymierza pod Synajem oraz dokonanie wielu cudów i znaków. 

Najważniejszym punktem zbawienia dla Izraela stało się wyjście z Egiptu i 

przejście przez morze Czerwone. Te wydarzenia znalazły ukoronowanie w 

zawartym przy górze Synaj Przymierzu, gdzie naród wybrany otrzymał przez 

pośrednictwo Mojżesza Prawo Boże (Dziesięć przykazań), stając się Bożą 

własnością i Ludem Bożym. Odtąd Izraelici powinni służyć Bogu jako 

jedynemu, prawdziwemu i żywemu Bogu, opatrznościowemu Ojcu i 

sprawiedliwemu  Sędziemu, oczekując obiecanego Zbawiciela. Z postacią 

Mojżesza związana jest też wiara w Boga JEDYNEGO. Według Księgi 

wyjścia Bóg objawił mu swoje imię, przyrzekając obecność i opiekę. Po 

przymierzu na górze Synaj Izraelitom nie wolno było wierzyć w innych 



bogów i wykonywać podobizn z metalu czy drewna. Zatem Bóg Jahwe 

ukazuje się jako Bóg zazdrosny. W ten sposób w religijnej historii Izraela 

zaczyna się czas monoteizmu. Niestety w tym czasie Izrael odchodził od 

wyznawania tylko jednego Boga. Dlatego w Sychem, król Jozue zwołał 

Izraelitów, by złożyli przyrzeczenie uznające Jahwe za jedynego Boga, w 

którego będą wierzyć. 

 Wiara w Boga Jahwe zyskała nowy impuls pod wpływem proroków 

przebywających na wygnaniu – zwłaszcza Ezechiela i Izajasza. To oni ukazali 

Jahwe Panem historii i Boga całego świata. Pomimo burzliwych dziejów 

Izraela i jego niewierności, Bóg objawiał się słowami i czynami ludowi, jako 

jedyny, prawdziwy i żywy Bóg. Z cierpliwością Ojca ustami proroków, 

czynami i cudami tłumaczył i coraz bardziej dawał do rozumienia i szerzył 

wśród narodów świadomość istnienia Boga. 

 Ten Bóg w Nowym Testamencie objawił się ludziom jako Ojciec 

Jezusa Chrystusa. Ta biblijna historia zbawienia jest egzystencjalnym 

wykładem Boga, który objawia się człowiekowi i zbawia go. Można odnaleźć 

w nim kilka praktycznych wskazań i prawd wzbogacających naszą wiarę. 

Dzięki biblijnej historii zbawienia można lepiej poznać samego Boga i Jego 

wielką miłość do ludzi. Na przykładzie życiowych doświadczeń biblijnych 

bohaterów, można pogłębić postawy wiary w Boga. 

 Nie wiemy, co działo się w sercu Abrahama na Górze Moria. Pewnie 

był bardzo rozkołatany. Ale to zdarzenie pozwala nam zrozumieć, dlaczego 

Abraham został uznany za ojca wszystkich wierzących. On uwierzył. On 

umiłował i dlatego był w stanie zaufać. Pan Bóg zażądał ofiary z jego syna, 

który miał być podporą jego starości. „Przysięgam na siebie, mówi Pan, że 

ponieważ uczyniłeś to i nie szczędziłeś syna twego jedynego, będę ci 

błogosławił i dam ci potomstwo tak liczne jak gwiazdy na niebie i ziarenka 

piasku na wybrzeżu morza. Potomkowie twoi zdobędą warownie twych 

nieprzyjaciół. Wszystkie ludy ziemi będą sobie życzyć szczęścia na wzór 

twego potomstwa, dlatego że usłuchałeś mego rozkazu” – Księga Rodzaju. 

Bóg oszczędził syna Abrahama, ale nie oszczędził swojego własnego Syna, 

którego za nas wszystkich wydał. 
  

            
 
                                                                             OPRACOWAŁA: BARBARA CARTER 



WIARA A NOWE TECHNOLOGIE 

5 MINUT Z BOGIEM 

 

 

 

 

 

Aplikacja „5 minut z Bogiem” to elektroniczna forma modlitewnika, 

wydawanego od początku 2017 r. jako bezpłatny dodatek do tygodnika 

„Przewodnik Katolicki”. Modlitewnik został przygotowany po to, aby Bóg w 

naszym życiu miał swoje pięć minut. Wierzymy, że od tych kilku chwil zależy 

dobre przeżycie całego dnia. 

 

Na każdy dzień proponowany jest jeden z psalmów lub jedna z pieśni 

z brewiarza (Liturgia godzin), Ewangelia czytana danego dnia na Mszy św., 

rozważanie, chwila refleksji, prośby z jutrzni, „Ojcze nasz” oraz modlitwa 

końcowa z jutrzni danego dnia. 

Aplikacja dostępna jest za darmo w sklepie Google Play i AppStore.                             

                                                                                     OPRACOWAŁ: ARTUR BARTNIK 



KOLOROWANKA 

 

MIŁEJ ZABAWY 

 



PRZEPISY KULINARNE I „ZDROWE” PORADY 

POST WZMACNIA ODPORNOŚĆ 

 Post warzywno-owocowy jest skuteczną metodą zwiększania 

odporności. Dzięki temu możemy zminimalizować ryzyko zachorowania na 

wiele chorób. Oczyszczenie organizmu z toksyn dzięki postowi warzywno-

owocowemu dotyczy wszystkich układów, również odpornościowego. W 

organizmie  mamy komórki „zabójcy” zwane NK. NK potrafią bezpośrednio 

zaatakować komórki, w których przebywają wirusy. Bezpośrednio atakują 

zainfekowane komórki i powodują ich rozpad. Dietą mogą być niszczone 

również komórki  raka. Pod wpływem krótkotrwałej diety warzywno-

owocowej liczba komórek NK we krwi gwałtownie się zwiększa. Kryzysy 

ozdrowieńcze świadczą o tym, że organizm zmobilizował się i pozbywa się 

intruza. Już 3 dniowa dieta warzywno-owocowa, może zregenerować cały 

układ immunologiczny. Praktykowanie postów warzywno-owocowych 

podnosi odporność organizmu. Warzywa i owoce posiadają bezcenne 

bioaktywne związki, które wzmacniają odporność, takie jak: polifenole, 

witaminy, minerały, probiotyki. 

Czy wiesz, że… 

- Cukier najbardziej osłabia odporność, dlatego osoby cierpiące na częste 

infekcje powinny wykluczyć spożywanie słodyczy. 

- Codzienna dieta powinna obfitować w rośliny o właściwościach 

przeciwbakteryjnych, zwłaszcza zawierające witaminę C i siarkę, która 

bezpośrednio zabija bakterie, czyli czosnek, cebulę, kapustę kiszoną, jarmuż, 

kurkumę, imbir i oregano. 

- Warto wprowadzić zwyczaj okresowych postów, np. warzywno-

owocowych, które łączą w sobie zwiększające odporność właściwości postu 

i przeciwbakteryjne właściwości roślin. 

                                                                                                       

                                                                         KORZYSTANO Z MIESIĘCZNIKA: SZLACHETNE ZDROWIE 
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